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WIADOMOŚCI KRAJOWE, ` 
— Z Wiednia. —. 

N. Pan najwyższćm postanowieniem|Swojóm 
z,dnia 13. stycznia 1832, wydaném do wielkiego 
kanclćrza, hrabi Mittrowskiego, raczył w mićj- 
sce Franciszka Gindl, radzcy nadw. i dotychcz. 
duchownego referenta przy połączonćj c. k. kan- 
celaryi nadwornćj, mianowanego biskupem brys- 
skim, mianować "najłaskawićj Antoniego Bucn- 
mayer, radzcę rządowego niższćj Austryi ipro- 
boszcza, duchownym referentem przy c. k. po- 
łączonej kancelaryi nadwornćj z charakterem 
i płaca rzeczywistego radzcy. — -- 

WIADOMOŚGI ZAGRANICZNE. .. 
Królestwo Polskie. = 
~~ Z Warszawy dnia -23. lipca, — 
N. cesarz i ról. raczył najłaskawićj miano- 


wać p. Alexandra Kugelkć, doktora praw, pro- - 


fessora uniwersytetu i radzcę konsystorza jene-* 
ralnego wyznań ewangielickich w Królestwie 
Folskićm, kawalerem orderu cesarskiego i kré- 
lewskiego $. Stanisława Qgićj klassy. 

Jenerał - adjutant jego cesarskićj mości hr. 
Krasiński, przybywszy do Warszawy dla złoże- 
nia swego uszanowania jo. księciu feldmarszał- 
kowi, zaraz udał się do dóbr swoich Opino- 
góry w województwo Płockie. 

Przybył do Warszawy, majacy w nićj miesz- 
kać, nowy jeneralny Konsul pruski, radzca sta- 
nu Niederstetter. 

Podług gazety warszawskićj z dnia 22. lipca 
traktat handlowy między Ene A Polskióm 
a wolnćm miastem Krakowem przedłużony zo- 
stał do ostatniego maja 1833. 

Złożenie zwłok ś.p. hrabiny Potockićj w ka- 
plicy gotyckićj w Wilanowie obok Stanisława 
! Ignacego Potockich, odbyło się bardzo oka- 
zale. Summę celebrował jw. jks. biskup Pa- 
włowski przy muzyce pod dyrekcyja jpana Bie- 
lawskiego. Iiazanie miał ks. kanonik Gąsiorow- 
ski, dawnićj wilanowski a teraz powsiński pro- 
boszcz. W kaplicy zaś przemówił kanonik me- 
tropolitalny ks, Kotowski. 

Najsławnićjsza fabryka sukna w Polszcze PP- 
Wermen, Lembke i Rethien w Sieradzu zgo- 
xzała przed kilkoma dniami. 


: Rossyja. 

Tygodnik petersburski z dnia 5. lipca r. b. 

zawićra następujące ukazy cesarskie , wydane 
do senatu rządzącego : 
* Dnia 1. maja. Nadane zostają szlachcie ce- 
sarstwa i urzędnikom , z jéj wyboru służącym, 
mundury, fraki isurduty mundurowe z cecha- 
mi, odróżniajacómi stopniowania urzędów i 
służby. Mundury te będą dla wszystkich je- 
dnostajnego kroju, ciemno-zielone , z czerwo- 
nym sukienaym kołnićrzem i wyłogami ; guziki 
żółte , z herbem gubernii, nad nim korona ce- 
sarska, a pod nim nazwisko gubernii. Marszał- 
kowie 'guberhijalni mają hafty, podług nowo- 
ustanowiońego wzoru, na kołnićrzu , wyłogach 
ikłapach po nadboltowómi kieszeniami ; se- 
dziowie sumienia, marszałkowie powiatowi , 
deptutaci szlacheccy i assessorowie od szlachty 
w izbach sądowych, urzędzie powszechnćj opie- 
ki raydzie sumienia, takież hafty na kołnićrzu 
i wyłogach; szlachta, mająca dymissyje ze 
służby koronnćj, lub którzy wybyli całe trzy- 
lecie z wyboru szlachty, mają hafty tylko na 
kołnićrzu. Ci, którzy nie byli w żadnćj służ- 
bie, nosić maja mundur gubernii, do_którćj 
należą , lecz bez żadnego haftu i z wiszącą 
szpadą bez feldcecha. Mito wysłuży zakres zu- 
pełny w urzędach wyżćj pomienionych, będzie 
miał prawo noszenia haftów, właściwych tymże 
urzędom. Fraki mundurowe i surduty będa 
ciemno - zielone, z kołniórzem i obszlegami ta- 
kiegoź sukna, i guzikami, gubernii właściwómi; 
fraki z odkładanym kołnićrzem, .surduty zaś ze 
stojacym : te ostatnie z jednym rzędem guzi- 
ków, itych powinno być ośm. 

Dnia 17. czerwca. W celu przyłożenia -się 
do dobrego bytu w Białć; Rusi, uznaliśmy za 

rzyzwoitą, tym wszystkim, Atórzy w przeciągu 
łac pięciu przystąpią do założenia w tym kraju 
znącznćj fabryki, ponownie darować opłatę po- 
winności trzecićj giełdy od 3 do 6 lat, i zmnićj- 
szyć o połowę ina takiż zakres opłatę powin- 
ności pićrwszćj i drugićj giełdy. Założyciele 
fabryk udadzą się z proźbami do zwićrzchności 
mićjscowćj , która o tych, kogo za mających 
prawo uzna, przedstawi przez jenerał - guber- 
natora dla zatwierdzenia ministerstwu skarbu. 
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Zjednoczone Stany Ameryki północnej. 

Do Anglii nadeszły gazety z':Washingtonu, 
dochodzące do 44., a vFiladelfi do dnia 49. 
«czerwea. Ważne pytania wzgledem taryfy i 
banku zajmuja nieustanuie uwagę ustawodaw- 
stwa i publicznego druku; do tego dołączyła się 
straszna cholera. Pan Aron Vail, sekretarz 
„przy legacyi Zjednoczonych Stanów w Londy- 
nie, mianowany został, za zezwoleniem senatu, 
sprawyjącym: interesa w Anglii. 

i Portugalija. 

Dz. Falmouth - Packet mówi: sWylądowanie 
pod Oporto było działaniem mistrzowskićm i 
-stosownióm do czasu, albowiem prawie niepo- 
dobna byłoby dla floty Dom Pedra, która li- 
czy wiele małych niczbrojnych -okrętów ku- 
pieckich, wnijść na Tag, ponieważ działazamku 


St. Suliao znajdują się w dobrym stanie, aar- ` 


tyleryja bardzo jest wprawna. Wojsko Dom 
Miguela posypało bateryje iszańce wyżćj ini- 
Źćj stolicy, które teraz na nic się nie przytlały, 
ponieważ Dom Pedro posuwać się będzie droga 
z Oporto ku Liżbonie.* : 

"Z listów pisanych z Oporto i od fłaty Dom 
Pedra, umieszczonych w pismach angielskich, 
widać, Że nie cała siła Dom Pedra weszła do 
Oporto, lecz że zamierzają udórzyć od morza 
na Lizbonę , podczas gdy Dom Pedro, idąc 
z Oporto lądem, udórzy na to miasto.  * 

‘Gazety angielskie donoszą: Okręt: Pantaioon 
‘preybył de Portsmouth -z Oporto, które w dniu 
42. lipca opuścił. Okręt ten potwierdza wia- 
domość, dawnićj już przez okręt Firebrand przy- 
wieziona, z tym dodatkiem, że Dom Pedro 
powiększył korpus , wysłany za wojskiem Mi- 
guelistów, o 2000 ludzi, astak ten korpus liczy 
teraz 5000 ludzi. Biegli w sztuce wojennćj i 
ćbeznani z mićjscowościa zapewniają, Że Dom 
Pedro postapił podług dobrćj taktyki,” Ponie- 
waż był ostrożnym , iż posłał 3000 ludzi do 
Figueiras (prawie na połowie drogi z O porto do 
Lizbony) i jeźli wojsko to wyląduje tam tak 
szczęśliwie , jak owo wojsko w Oporto, zatóm 
oddział wojska Miguelistów, który opuścił Opor- 
to, wpadnie między dwa ognie, i odcięty mu 
zostanie odwrót ku Lizbonie. 

Wspomnione pisma udzielają dalćj wiado- 
mości o Portugali aż dó 12. lipca dochodza- 
cych. Podług tychże, oddział lekkićj piechoty 
Dom Pedra osadził w dńiu 44. t. m. Grejo, 
awdniu 42. Vonga prawie bez oporu, chociaż 
te miasta mocne maja stanowiska. Wojsko Mi- 
guelistów cofnęło się do Aveira, prawie 30 mil 
angielskich od Q porto, o połowę'drogi z Oporto 
do ©Coimóbry. -©statnie to miasto zdaje sie być 


„punktem, do którego przeznaczone wojska po- 


słane są do Figueiras, Wiadomości prywatne 
mówią owielkióm zbiegostwie między Migue- 
listami, lecz większa część zbiegów ma po- 
wracać do domów, anie łaczy się.z Dom 'Pe- 
drem. W Oporto utworzył się korpus ochot- 
ników ku obronie miasta. 

Podlug listów z Oporto, przez oficćóra angiel- 
skiego pisanych, który od czasu zajęcia miasta, 
odwićdzał Dom Pedra, margrabię Palmella i 
hr. Villaflor, spodziewali się ciż stanąć dnia 
24. lipca w Lizbonie. : 

Dzieńniki londyńskie z dnia 48. i 49. lipca 
mało -co nowego .zawiórają z Portugalii. Ostat- 
nie wiadomości nadeszły przez slop «wojenny 
Pantaloon , który opuścił Oporto w dniu 12. 
i przybył de Portsmouth. Podług Gobe Dom 
Pedro jeszcze podówczas nie ruszył na przód, 
i siły jego nie;powiększyły się ludźmi, którzyby 
opuścili przeciwnika, i jak Globe zapewnia, 
bardzo niepomyślnie sadza w City o sprawie 
Dom Pedra. Bardzo niebezpieczna zdaje się 
ta okoliczność , że wojsko i urzędnicy cofnęli 
się w głąb za zbliżeniem się nieprzyjaciela , 
iani jeden korpus nie przeszedł do Dom Pe- 
dra. AŁizbony mamy wiadomości do dnia 42. 
lipca , które nadeszły przez statek parny z mo- 
rza śródziemnego. W tćj-stolicy wszystko było 
spokojne. | i 

Przez statek, „który odpłynął z Villa.de Conde 
(w prowincyi Entre Minho e Bouro) w dniu 42. 
lipca, i zawinął w dniu 45. w Getaria (pod $. 
Sebastian w Hiszpanii), odebrano -podług naj- 
nowszych pism paryzkich wiadomość, że jene- 
ralny komendant prowiocyi Entre Minho e'Dou- 
ro dał jeneralnym dowódzcom prowincyj Tras 
os Montes i Beira rozkaz , aby ze swojćmi si- 
łami równocześnie -przeciw nieprzyjacielowi 
działali; podług tego wojsko z Tras os Montes 
ruszyć miało ku Lamego, a wojsko z Beiry ku 
Coimbra. — Podlug tych samych wiadomości 
mieli mieszkańcy obwodu, w którym Dom Pe- 
dro wyladował, wykonać dane sebie zalecenie 
cofnienia się wewnątrz kraju i uprowadzenia 
z sobą Żywności. 3 

Dzieńnik Times umieścił wiadomość w do- 
datku do pisma swojego z d. 19. lipca, że 
okręt Pantaloon, przybyły z O.porto do Ports- 
mouth, przywiózł doniesienie o postępach Bom 
Pedra i o przójściu na jego stronę trzech puł- 
ków Miguela. — W numerze Times z d 20. 
znajduje się ze wzgłądu na owo doniesienie 
list z Portsmouth z d. 19. wieczorem, brzmia- 
cy w ten sposób: „Uważam z dzisićjszego nu- 
meru dzieńnika Ztzes, że wojsko Dom Pe- 
dra postapiło aż za Villanova, iże wpan utrzy- 
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mujesz, iż Pantaloon tę wiadómość przywiózł. 


słonosisz wpan także o rozmaitych korzyściach 
jakie wojsko Dom Pedra poll Grijo i Vonga 
oduićść miało, i że wojsko Don Miguela cofnę- 
ło się aż do Avciro. Wszystko to prawdą być 
może, ałe jakże powziął Pautaloon tę wiado- 
imość Pe Opuścił on nasze okręty koło Oporto 
d. 12. z rana: jeźli więc wpan dzisićjszych 
swoich wiadomości nieodebrałeś inna drogą, 
widoczną zatóm jest niepewność tychże. Po 
zasiapnionych poźnićj wywiadywaniach się mo- 
ge zaręczyć wpana, Ze następujące o wyprawie 
Dom Pedra są najnowsze pewne wiadomości. 
Dnia 11, w południe, wojsko jego jeszcze nie 
bylo przekroczyło Villanova, składało się zaś 
% 5000. Dowiedziałem się poźnićj z pewnością, 
ze d, 9. poźno wieczorem trzy regimenta Don 
Miguela — 9y, 44ty i 49ty przeszły pod Vil- 
lanova do Dom Pedra; czwarty chciał to także 
Uczynić, lecz zaczęto strzólać doń na rozkaz 
jakiegoś pułkownika, Martinez czyli Martini, i 
Tozprószony został. 4 . 

Ponieważ niektóre gazety londyńskie, a mię- 
dzy tćmi Courier i Sun powatpiewały o tych 
powyższych doniesieniach, Fimes zatóm umie- 
ścił co następuje w jednym z artykulów póź- 
nićjszych: » Wiadomość udzielona w liście 
z Portsmouth o przćjściu kilku regimentów Don 
Miguela nie znajduje wiary w City (starém mie- 
ście Londynu.) Lecz teraz właśnie przybyły li- 
sty do miasta, wyraźnie donoszace, że cały re- 
diment 49ty, niemal z 1000 ludzi złożony, i 
część 12. w d, przed odpłynieniem ł'antałoona 
do Dom Pedra przeszły. Ten ostatni regiment 

zielił się w zdaniach, co się tyczyło przejścia, 
I rozpoczął walkę o to, w którćj” 100 ludzi za- 
ito lub raniono. Wiadomości te z tak dobre- 
50 pochodzą źródła, że spodziewamy się z pe* 
Wnością, iż zupełne onych potwierdzenie przez 
naj pićrwsze okręty, jakie przybędą, otrzymamy. 
„Dzieńniki paryzkie pisza z Bajonny pod d. 
ik; icas »Przez sposobność nadzwyczajna do- 
3 n ziano się tu zPlacencyi (w Estremadura), 
„© kilka okrętów wojennych Dom Pedra zbli- 
żyło się do wieży St. Katarzyny koło przylad- 
z Mondego i bliako 3000 ludzi wysadziło na 
ad, koło Figueriras, jedoćj a wiosek przy 
ciu Mondego. Ponieważ to mićjsca wylą- 


oda AE zaledwo o mil 50 od Placencji jest 
ddalone , łatwo zatóra być może, iż urzędy 


w . ż . . 
„ Placencyi rędko o tóm powzięły wiado- 


mość > i : 
`C, pPotrzebującą wszelako jeszcze potwier- 


SA Paryzkie donoszą od granicy hisz- 
A e tej zd. 16. lipca: Okręt, przybyły od 
ZC5ÓW portugalskich, przywiózł z Guetaria 


(przy twierdzy St. Sebastian) wiadomość owy- 
lądowaniu Dom Pedra w Oporto d. 8go. Do- 
wiadujemy się oraz, że urzędy wojskowe mia- 
sta tego, jeszcze d. 7. zgromadziły się, gdy 
flota wyprawy już prawie kotwice zarzucała, i 
majac wzgląd na siłę nieprzyjaciela i niepew- 
ny sposób myślenia ludności, zgodziły się na 
to postanowienie, ażeby załogi nie wystawiać 
niepotrzebnie na niebczpieczeństwo uwiedze- 
nia, ażeby przeszkodzić wszelkiemu zćjściu się 
z nieprzyjacielem, udać się w odwrót kuBempo- 
sta, a o dalszych obrotach wojennych porozu- 
mićć się z władzami wojskowómi prowincyj 
sasiedńich. W skutek uchwały tćj wezwano 
komendanta placu prowincyi Tras-os Montes, 
ażeby z wojskióm swojóm wyruszył ku Lame- 
go, i z częścią onegoźż zajął stanowisko po 
lewym brzegu rzófi Mondego, gdy tymcza- 
sem reszta korpusu jego miała przćjść Duero 
i posunąć się aż ku Alvarangas. Główny do- 
wódzea prowincyi Bcira miał przeciwnie z woj- 
skióm pod jego rozkazami będacóm i z kró- 
lewskimi ochotnikami tworzyć straż tylną i 
koło Mondego zająć stanowisko. Rada wojenna 
w Oporto zrobiła oprócz tego postanowienie 
z wojska załogi wybrać najprzychylnićjszych i 
takowych posłać na przeciw nieprzyjacielowi, 
jako oddział obserwacyjny, celem dowiedzenia 
się, czy tenże ma zamiar przypuścić szturm do 
Oporto.,O zamiarze tym nieprzyjaciela wsam 
„czas zawiadomiona.załoga miasta Oporto cof- 
nęła się przez Villanova w głąb prowincyi ku 
Bemposta, i po drodze zmusiła mieszkańców 
włości opuścić domy swoje, i zniszczyć Żywność, 
którćjby nie byli w stanie transportować. 

List z Madeiry z d. 29. czerwca donosi: 
»Coude de Madeira« jeden z okrętów Dom Pe- 
bra kraży przed naszym portem na przeciw 
okrętom portugalskim i wczoraj zabrał okręt 
»Restauradorć posłany do naszego gubernatora 
z depeszami z Lizbony. 

Gazety paryzkie' z d. 28. lipca donoszą, że 
goniec, wysłany z Madrytu i przejeżdżający w d. 
48. t. m. przez Bajonne, mówił, iż przed jego 
odjazdem z Madrytu odebrano tamże wiado- 
mość, że drugi oddział wyprawy Dom Pedra 
wysadził pod zamkiem S. Catalina, niedaleko 
zatoki Mondego, 2 do 3000 ludzi na lad, i Fi- 
gueiras osadził. 

Angielski konsulat kazał na giełdzie nastę- 
pujące uwiadomienie ogłosić : » Gdy rząd por- 
tugalski oznajmił angielskiemu jeneralnemu 
konsulowi, że przy zbliżaniu się nieprzyjacie]- 
skićj flotylli to miasto, jako też całe brzegi 
morskie Portugalii w stanie oblężenia ogłoszo- 
ne bedą, zatóm jeneralny konsul, w porozu- 


` 
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mieniu z Kkontradmirałem Parker, uznał za 
potrzebne, najmocnićj zalecić poddanym an- 
gielskim , aby się wstrzymali od wszelkiego 
mieszania się do politycznych spraw tego kraju, 
jako teź do czynności istniejacych władz rzą- 
dowych; pod tym warunkiem jedynie umoco- 
wany jest admirał Parker bronić angielskieh 
poddanych, gdyby nieszczęściem takowy Środek 
okazał się potrzebnym. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Podłog G/obe jedzie lord Minto jako, poseł, 
do Berlina, Henry Fox (syn lorda Holland), jako 
sekretarz poselstwa, do Turynu, a lord Nugent, 
jako komisarz, do Wysp Jońskich. 

P. Bulwer zapowiedział w izbie niższćj, że 
w d. 26. lipca wniesie na adres do króla, 
z próźbą, iżby użył wpływu swego przy związ- 
ku niemieckim, aby nie trzymano się drogi, 
jaka przedsięwzięto względem wolności i nie- 
podległości ludu niemieckiego. i 

Dz. Portsmouth Herald zawićra co nastapu- 
je: »Wczoraj wszyscy znajdujący się na lądzie 
oficórowie i szeregowi z król. artyleryi mary- 
varki, blizko 400 ludzi, otrzymali rozkaz ru- 
szyć do Plymouth, gdzie się znimi połaczy 300 
ladzi z Królewskićj marynarki ; tworzyć oni 
będa część tajemnćj wyprawy pod rozkkażami 
majo! aPark. 'Vowarzyszyć im będzie bateryją ra- 


, kietoików koogrewskich. Bardzo różnią się zda- 


nia względem jćj przeznaczenia. Podług Journal 
de Plymouth wojsko to już tam nadeszło, kiedy 
się eskadra pod rozkazami Sir Pultney Malcolm, 
złożona z okrętów Donegal o 78 działach, Ka- 
stor o 36, Orestes o 18 i Trinculo o 18, tam- 
Że była zebrała. Gdy to wojsko wsiadło na 
pokład, wyszła ta eskadra pod Żagle, jak sły- 
chać, da Cork. z: u 
Lord major Londynu miał lekki napad cho- 
lery, lecz ma się już lepićj. : 
Statek parny Firebrand opuścił Falmouth 
w d. 2. lipca o godz. 8 rano; w d. 6., zatém 
we dni 4 i 6 godzin, oddał depesze swoje ad- 
mirałowi, stojącemu przed Lizbona. Po odby- 
tćj w Lizbonie kwarantanie aż do d.9., god. 8 
odpłynał znowu do Anglii, odebrawszy depesze 
swoje do admirała. W d. 14. rano o god. $tćj, 
znajdował się znowu w Falmouth. W ostatnich 
cztórech miesiącach odbył ten statek dwie po- 
dróże, jedne do Korfu a jedne do Lizbony, co 
razem czyni 14500 mil w 66 dniach na morzu. 
Podlug tego wyrachowania odbywał on w prze- 
cięciu po 174 mil codziennie. : 
Podług wiadomości z kraju Van-Diemens, po- 
kolenie czarnych nad zatokami Ostryg i wiel- 
kićj rzćki, jedno z najbardzićj krwio - żer- 


czych na wyspie, poddało sie panu Robinson, 
który posłany był dla załatwienia rzeczy. W d. 
14go stycznia wszedł ón do Hobart Town 
z kupa czarnych. Po odprawionym przeglą- 
dzie tychże przez gubernatora , odprowadzono 
ich do tak zwanćj wielkićj wyspy, gdzie two- 
rzyć będa osadę czaraych. 

Dotąd nie zaszedł jeszcze Żaden przypadek 
cholery na okrętach, które port londyński opu- 
ścily, chociaż wiele z tych przepełnionych było 
podróźnymi do Zjednoczonych Stanów Ameryki. 
Tymczasem na okrętach wojennych zaszło już 
kilka podobnych wypadków. 

Podług doniesień z St. Jago angielski Schoo- 
ner Spedwell, pod porucznikiem Warren, po 
świetnćj potyczce, zabrał okręt hiszpański z 239 
niewolnikami. 

Gazety Nowojorskie , które w d. 47. do Li- 
werpoolu nadeszły, przywiezły wiadomość, że 
jenerał Santuuder odpłynął do Kolumbii; sa- 
dzą, że najprzód uda się do St. Marta. 


_Francyja. 


P. Blacas, 'o którym mniemano, Że się znaj- 
duje w Paryżu, jest, jak Messager mówi, w Lon- 
dynie. Przeciwnie zaś, podług Nouvelliste, jeden 
z synów hr. Bourmont był w ostatnich dniach 
w Paryżu, i tylko przez sztuczne przebranie 
się uszedł oka policyi. ` 

Z Bajonny piszą odwołując się na listy z O- 


por, iż część wyprawy Dom Pedra, gdy wy- 


A 


kona wyladowanie, uda się do Lizbony. 

Moniteur donosi : Ponieważ na morzach grec- 
kich ukazali się znowu rozbójnicy morscy, 
przeto kontr-admirał , dowodzący dywizyja na 
Wschodzie , pospieszył porozumieć się z admi- 
rałami Horham i Ricord względem skutecz- 
nych środków. P. Hugon rozporzadził krąże- 
nie około wysp, a rzad grecki uzbroił kilka 
małych lekkich statków, aby rozbójników w oaj- 
odleglćjsze ich zakaty ścigać. Dowództwo tćj 
floty poruczono kapitanowi Kriesi, znanemu 
ztego na Archipelegu, iż podczas najwięk- 
szych rozbojów morskich, on się -najwięcćj 
przyczynił do wytępienia rozbójników. Aby je- 
szcze bardzićj uspokoić kupców i czuwać nad 
nimi, admirałowie francuzki, angielski i ros- 
syjski porozumiawszy się, uchwalili regularną 
eskortę dła okrętów Archipelag przepływa- 
jących. zF 

Moniteur zaprzecza wieść, przez wiele dzień- 
ników paryzkich rozszórzona, Że marszałek, 
Soult przed swoim wyjazdem z.Paryża dał roz= 
kaz umieścić znowu jenerałaDonnadieu na liście 
czynnych oficérów sztabu jeneralnego. Jenerał ` 
Donnadieu , czyni uwagę dzieńnik urzędowy, nie 


- 


dość, dawno służy, aby był pensyjonowany, dla 
tego umieszczońy jest na liście reformy. . 

Quotidienńe donosi, że rodzina ftaroląa X.-u= 
dała się w góry szkockie, i książę Bordeaux , 
który do tćj podróży należy, przybył nieda- 
wno do Inverness. 


Holandyja. 


Cesarsko rossyjski wiceadmirał Heyden wy- 
jechał z Hagi do. Gróningen, z kad uda się 
do Rossyi. ZE 

Z Maestricht pisza na nowo, iż oficór ni- 
derlandzki, porucznik Wiesener, który wraz 
z swoją żona i drugim oficćórem pojechał przez’ 
Akwisgran do Maestricht, został o godzinę dro- 
gi od téj twierdzy przez Belgijczyków wzięty, 
i dopićro po długićm naigrawaniu się pozwo- 
lono mu jechać dalej. 

; Belgijum. 
— Z Brurelli d. 20. lipea, — 

Dzieńniki tutejsze umieszczają notę, którą 
jenera} Goblet podał d. 43. czerwca r. b. lor- 
dowi Palmerston w Londynie względem pana 
Thorn. Wyrażono w nićj co następuje: 

»Milordzie|! Mam zaszczyt podać jw. panu 
notę, która proszę przełożyć jjww. pełnomoc- 
nikom cztórech innych dworów, a którćj ce- 
lem jest wystawić kouferencyi. po raz ostatni 
potrzebę uwolnienia. pana Thorń.' Do powo- 
dów, przytoczonych w tćj necie, pozwalam so- 
bie dodać, iż przedłużone aresztowanie pana 


Thorn czyni wielkie wrażenie na umysłach w' 


elgijum. Nie mogę zataić jw. panu , iż rząd 
belgijski postanowił nie układać się już w tćj 
mierze. Wyczerpawszy wszelkie środki poje- 
nania dla pozyskania sprawiedliwości., i uczy- 
DiWszy już zbyt wiele ofiar dla powszechnego 
Pokoju , rząd belgijski: chcac odpowiedzićć o- 
Pnii izb i narodu, będzie się widział zniewo- 
lonym przystapić do nadzwyczajnych. środków; 
mogących Bełgijum: oddalić od drogi pojednania 
* pokoju, która do dziś.dnia tak wiernie po- 
stępowało. Ośmiełam 'się mióć nadzieję, iż 
WYW. pełnomocnicy pięciu dworów przyjmą 
Powyższe uwagi tak, jak zasługnja. Rzad bel- 
gijski nie przestał dotąd spodzićwać się: ukoń- 
czenia zobowiązań względem Belgijum; "pełniąc 
Je z swój strony z najsumienniejsza punktual-* 
nością,« z 

Journal d Anvers pisze: »Nie możemy za~ 
— Przed: publicznością pogrózek, uczynio- 
nych miasta Antwerpii za pośrednictwem kon- 
slów zagranicznych. W liście z d. 15. b. m- 
o jednego z tutejszych. konsulów donosi pan 
SOPEMAN z polecenia jenerala Chassé, iż, 
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gdy szańce wysypane przeciw cytadelli , a zwła- 
szcza mowy miane w izbie reprezentantów, 
tchnące duchem nieprzyjacielskim , okazują 
zamiar uderzenia na cytadellę, jeneral Chassé 
za piórwszym wystrzałem działowym do cyta- 
delli lub iloty, użyje całćj Bwojćj siły prze- 
ciw miastu.“ 
Niemcy. 


Dzień. Witzenhauser wöchentliche Mitthei- 
lungen zawićra co następuje: »Z Kassel d. 3. 
lipca 1832. Nro. 1591. Uchwała elektorskiċ- 
go ministeryjum, spraw wewnętrznych z d. 2. 
b. m. do liczby 5998, dolycząca się środków 
policyjnych , koniecznych w skutek zaburzenia 
w nowszych czasiech, i udziału do onych poł- 
skich emigrantów. Postanowienie : Urzędowi 
cyrkułowemu w Witzenhausen załóca się ni- 
niejszóni rozporządzić i ściśle w tym wzgledzie 
przestrzegić, aby a) emigrantom polskim, 
gdyby przybyli, nie pozwalać pobytu w tym 
kraju; lecz tam, gdzie w podróży swojćj przez 
Hessyją elcktoralną* do Francyi przybywają , 
przepisać niezwłoczny przejazd; 5) tylko ta- 
kim z Francyf do Polski powracającym woj- 
skowym dozwolić przejazdu przez Hessyją ele- 
ktoralną, którzy będa w stanie wykazać się 
piiszportem, zawidzianym przez eesarsko-au- 
stryjackie lnb król. pruskie poselstwo. 
iwa (Podp.) Hassenpllug.« 

'£" Prhssy. 
+ — Z Berlina d. 18. lipca, — 

Fortyfikacyje Poznania idą: z pośpiechem ; 
to, miasto: stanie się warownię pićrwszego rzę- 
du; i z Gniezna będzie twierdza zrobiona. 

Wojsko pruskie nad Renem i w Westfaliź 
stojące liczy z łandwerami: 180,000 Iudzi i 400' 
dział; równa siła zbrojna: może w krótee przy- 
być dla: wzmocnienia tego: wojska. 

; (Gaz. Pozn.) 


Smutna doszła nas. wiadomość z Rzymu, że 
księżniczka Dorota , Henryka i Teresy z ksią- 
žat Czartoryskich, książąt Lubomirskich córka, 
w kwiecie młodości, po trzechtygodniowćj go- 
rączce nerwowćj, d. 2. lipca r. b. żyć przestała. 
e e E E E O 

Wiadomości handlowe i przemysłowe, 

(Z korrespondencyj. prywatnych.) 
Ołomuniec. 


Targ na woły d. 4. sierpnia 1882, 

Przypędzili: Eaib Veitt z Radomysla: 
50 wołów; Salomon Róssler z Dombrowy. 68; 
Berl Nussenbańm: z Zurawna 152; Zjnader Fi- 
schel z Zurawna 142 ;; Joel Glass z Bursztyna 


X 2 


67%; Joèl Rossmann ż Brezdowic 70; Moses 


Allerhand g Zurawna 


z Breżdowic 203; Morgen Schimschen z Brez- 
dowic 87; Moses KHaranter z Brezdowic 75; 
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przed targiem, przypędzono na targowicę 
wołów. 

Przed targiem kupili: Kompanija wićdeńska 
od Augusta Aksentowicza ze Stanisławowa 163 


1935 


401; Moses fiaranter 


Haber Samuel z Rohatego 140; Falk i Zuker wołów z 19 rad. parę 11 cetn. po 400 zr.; od 
z Rozdołu 58; Allerhand Pinzer z Ustego 144; 
Grzegorz Ffrzeczunowicz ze Stanisławowa 110 ;- 
Jerzy | Bottesal z Besarabii 322; Stern Salo- 
mon. z Zimenic 66. Małómi 


s 


Ogółem więc 1935. 


Kupili: 


wiele 


„el „bob sumj o niją, jak w powyższym wykazie, i popędził do 
Bić, Kraus, Wanin) 112] ipo al M «400 | 50 * Wićdnia. s ; 
ny S ichi WE "| z — | y” W Wićdniu cetnar wołu płacą po 37 zr. w. 
PAŁ | 95] 142,30 ył : 30. w. Cena funta mięsa na tęn miesiąc jest taka 
Kostka Jan | FA salya io. gó samă, jak w przeszłym miesiącu. 
z Kóniggratz. ; 3 
Hain Fabesch | ogol 202] —| 40 100. Kraków. (Gazeta Kraków, d. 4. sierpnia r. b.) 
Cech oai ` - Hel ni 5 s logi „Ceny zboża w cztćrech gatunkach, sprzedawa- 
z Briinu. śe wT | > nego na targowicy w Kleparzu: Z mj 
Kropa, Wenzel 165] —| 8 ż60 
z Czech. "st wd 1 o `p E APIE l "AT 2 | AZ ý 4 
Pejgamig Psa -ool 143130| 6 50 Dnia 30. i31. lipca ||. 4 eah b 
z Czech. M p z "18591. ., || złt.|gr.|| zt ter. || zł Jor. || zł] gr 
Cech rzeżnicki 59 150 |— ch "40 ~ E |= ls ls zł. [gt zlfen 
2 Prosnitz. Yy' "| U > spe 
Keller Franciszek zol 1q8]30] 4 40 Korzec pszenicy . || 20 |— || 18 | — || 11 [15 || 12 | — 
« z Kinsiedeł. H A SE y z — żyta . .||12 |o7j|11 |— || 10 |15| 8 | 15 
Pollak, Löbl A| 107150 40 — jęczmienia. || 10 |—|| 9|15)| 7 |a5 || 7) — 
z "Twórezna. 1/: 3 1/2 > — owsa s e zliolł 7) 8j 71 6i 7 | — 
Harting, Fischer 104] 114115] 15 50 —. grochu. . (|11 |—)| 9/15)| 9|]—|| 8 | 15 
z Znaim. : — jagiel . . || 25 | — || 25) 15 || 22 |— || 90 | — 
Hartivg , Fiseher 111] 170] —| 18 20 '— rzepaku . ||22 | 15 || 18 | 15 || — |— || — | — 
z Znaim. | . I 
Ceni gerun 74] 150|—] 6 50 Londyn d. 20. lipca. (Preussische Handlungs- 
Fabesch , Fischer 64 u51|z0| 7 60 Zeřung z d. 28. lipca.) Po mimo nader słaby 
z Znaim. > dowóz targ dzisićjszy, z powodu trwającój na- 
Ric, Maniek, Kraus oul 151|z0| 7 60- dzivi źniw bardzo pomyślnych, znowu był nad- 
z Pragi. zwyczajnie oziębły. Pszenicy mało przedano, 
a Ar SUSE = 16 60 , i to bardzo tanio. 
Pa 8: A a 7 Dnia 26. w. płacono w Berlinie za listy - 
Matémi pattyjami, zastawne Wielkiego Itsieztwa Poznańskiego go- 
Dodawszy do tego A T tówką po 99 zł. pr. — Za listy zastawne szlą- 
Radasz « « >» TA p" skie po'106 1/4 zł. pr. 
ea h| 136 
pee aipa a WIDOWISKA we LWOWIE. 
wyniesie sumę e 9 | Teatr niemiecki. — Dziś: Fra Diavolo , oder: Das 
Gasthaus von Terracina; nowa wielk opera 


'Targ dzisićjszy licznićjszy był jak przeszłe- 
go tygodnia. Oprócz sprzedanych 542 sztuk 
W i z 


Bogdana Watanowicza z Śniatyna 131 wołów 
z 44 rad. parę 10 cetn. po. 350 zr. od Fiaźmić- 
rza Świstęlnickiego z Hukołowic 106 sztuk z 16 
braku i 1/10 rad. parę 9 cetn. po 315 zr. — 
Kompanija praska od Seliga Allerhand 142 
sztuk z 9 braku i 1/40 rad. parę 91/4 cetn. 
po 350 zr. w. w. 

Woły po największćj części były bardzo do- 


partyjami 140. 


Z tych sztuka 
1 podług zda- 


N : taxa- | 
ną cenę | £ (a A bre; szczególnie dobrego gatunku „było stado 
E | wydać funt. Jórzego Bottesal, z Besarabii, złożone z 322 


m 


7 i więcćj cet- 


sztuk, między którómi były po 
Zakupił je Hariing z kompa- 


saist 
mięsa | łoju $ s 
3 narów ważące. 


zr. [ ki. 


we 3 aktach. 
Jutro: — Medea, oder: Das goldene Vliess; 
dramat w 5 aktach. 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Pillera, 


